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Kuzynka Rockefellera w niewoli u bandytów chińskich.

■Tale donosiliśmy już Chiny zdane są obecnie na laskę bandytów, którzy grasują, tam jak 
u siebie w domu. Niedawno bandyci zatrzymali kur jer na linji Szanghaj—Pekin i upro
wadzili w niewolę wszystkich pasażerów, pomiędzy którymi była i kuzynka Rockefellera, 
zuauego miljardtra amerykańskiego, 31 ii* Łucy Aldrich. Bandyci wywlekli ją ze slee
pingu, w drodze padł ze znużenia jeden z pasażerów i został natychmiast zastrzelony 
przez chunchuzów. Po 24 gockinahb gjcyoli wypuszczono Amerykankę na wolność, która 
Łanim dostała się do osad ludzkich, zmuszona była pierwszą noc na wolności spędzić

w  opuszczonej p^iej budzie.
93BBE%aHHH

Bezkrwawa rewolucja w Bułgarji!
Wszyscy Bulnustrowte arazzZow am ! —  Sahś Jest skład no  
weg® rządu t — rząd ffcglRsSS F2*pąkf©wał dawne

t r a k t a t
Bukareszt. (PAT.)

Dzienniki w dodatkach nadzwyczajnych 
donoszą, że w Bułgarji wybuchła rewolucja. 
Gabinet Stambullńskięgo został obalony. — 
Parlament został obsadzony, a wszyscy obe
cni w gmachu ministrowie zostali aresztowani. 
Reszta ministrów została aresztowana w mie
szkaniach.

Granice są zamknięte. Rozlewu krwi nie 
było.

Nowy rząd składa się z profesorów uniwer
sytetu, a szefem jego został profesor Zankow. 
Komitet rewolucyjny czyni wszystko, by nie 
dopuścić' do rozruchów i przeszkodzić kontr
akcji z ^ tro n y  zwolenników Sfcambulińskiego.

Rewolucjoniści są panami sytuacji. Procesy 
przeciw byłjm ministrom zostały umorzone. 
Według innej wersji król Borys powierzył pro
fesorowi uniwersytetu w Sofji Nikitiewowi 
utworzenie nowego gabinetu i podpisał doku
ment, wprowadzający stan oblężenia.

Sofja (PAT.)
Bułgarska Agencja telegraficzna. U la do

nieś ci, jakoby nowy rząd zarządzi] mobiliza
cję, są bezpodstawne. Wydano wszelkie zaizą- 
dzenia. celem utrzymania spokoju, który beż nie 
został zakłócony.

Belgrad. (PAT.)
Rząd bułgarski ma skład następujący:
Prezydium i sprawy zagraniczne: Zankow-
Sprawy wewnętrzne: generał rez. Rusew.
Rolnictwo i oświata: Jan'riwołow.
Sprawiedliwość: Paou-Smiłow.
Skarb: Todorow.
Handel: Twok-Bohochewskl.
Komunikacja: Timo-Kazanow (socjalista).
Roboty publiczne: Janko Stojanow.

Sofia. (PAT.)
Bułgarska "Agencja telegraficzna donosi: 

Zmiana rządu, która dziś ramo nastąpiła, jest 
epizodem rozwoju wewnętrznego' życia kraju. 
Bnłgayja, przyzwyczajona pnzez 50 la t do ży

cia konstytucyjnego, nie mogła znieąó rządu, 
który okazywał stale lekceważenie praworząd
ności i pmklamowaJa rząd, który nadałby wy
raz sHÓKKwny jej wewnętrznej polityce. ;:zyi.i- 
kość, z jaką dotychczasowy rząd został obaI> 
ny, jest dowodem jego niepopulamości. Nowy 
rząd przywitały wszystkie warstwy ludno:, i 
z wielkim zapałem Rząd ten opiera się na 
zasadzie praworządności i demokracji, a dąże
niom jego jestt przywrócenie w polityce we
wnętrznej porządku, co zapewni najlepiej go- 
sp odlamczą odbudowę kraju. Wszystko to od
działa korzystnie na naród bułgarski, który nie 
przestanie dążyć de pozyskania sympątji i zau
fania wielkiicih nJancdów, cmaz zacieśnienia wę
złów dobrego sąsiedztwa. Pokój wewnętrzny 
w kraju oraz zagranicą są zasadami charakte
ryzując orni nowy rząd. Również noiwy rząd 
przyjął za zasadę respektowanie zawartych 
traktatów.

Wiedeń. (PAT.)
Nowy prezydent ministrów Aleksander 

Zankow był rektorem uniwersytetu i liczył się 
do przyjaciół Stambulińskiego, a w czasie 
wojny ochronił go przed prześladowaniami. 
Później Zankow prześladowany pTzez Stambu
lińskiego musiał się schronić, by uniknąć losu 
innych przeciwników rządu. Zankow jest do
brze widziany u króla, za którego wiedzą za
mach’ nastąpił.

Jugosławja zbroi się dla ochron; 
prani: od Bułgarji.

Belgrad (PAT1.).
NatycKmiasT po nadejściu urzędowej wia

domości o przewrocie w Bułgarji zebrała się 
rada mimstrów celem zajęcia stanowiska. 
W kołach miarodajnych panuje przekonanie, 
że i  powodu rewolucji w Sofji zagrożony jest 
stan stworzony układem w Neuilli i że z tego 
powodu królestwo S. fi. S. jako jedno z najbar-. 
dziej zainteresowanych państw musi z najwię
kszą uwagą śledzić dalszy rozwój wypadków 
w Bułgarii.

Ponieważ z powodu przewrotu w Bułgarii 
spełzło ma niczem przeprowadzenie uh lud o 
zawartego w Ni szu, rząd belgradzki poweźroią' 
zarządzenia, celem ochrony granic serbskich 
przeciw napadom band bułgarskich. Rada mi 
nistrów poleciła ministrowi wojny, aby przed
kładał nieustanne sprawozdania o dalszym roz
woju wypadków w Bułgarji.

Według doniesień prywatnych z Bułgarii 
miał Stambułiński zostać aresztowany w miej
scowości Slavovice. Sukces rewolucji w Sofji 
należy przypisać temu, że komitetowi mace
dońskiemu udało się pozyskać ligę oficerów 
rezerwowych, której członkowie zawładnęli 
komendą kilku pułków.

B i l  W U L
Moskwa. (PAT). .

Klęską grudolrćia nawiedziła w ostatnich 
trzech dniach gubernię' jekaterymosł&wska, 
kijowską i podoMcą. Okioło 14 tcysięcy dzie
sięcin zasiewów zostało zniszczonych'. Ogółem: 
na Ukrainie klęska gradobicia dotknęła 68 ty
sięcy dziesięcin.
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Lotnictwo cywilne w Polsce.
W ciąga 2 i pół roka nic było żadnego wypadku w lotnictwie cywilnem

Polsce.w
W sali konferencyjnej Ministerstwa Kolei 

Ż ęte nych pod przewodnictwem b. Minisitra 
inż'. L. Zagórnego-Marynowskiesfo z udziałem 
podsekretairza stanu inż. I. Eberbardta, oraz 
(Przedstawiciela zainteresowanych Ministerstw, 
przedstawicieli świata naukowego, Aeroklubu 
ItzeczpospoL Polskiej, praeuswńńonstw komu
nikacyjnych lotniczych, przemysłu lotniczego 
i działaczy na poilu lotnictwa, odbyło się pierw
sze posiedzenie komitetu lotniczego, powoła
nego przw, M. K. Ż. na mocy rozporządzenia 
Rady Ministrów z dinila 16.10 1922 r.

Dyr. Dep. Ihż. Czapski przedstawił zebra
nymi w ogólnych zarysach, w jaki sposób za
mierza _M. K. Ż. rozwinąć i utrwalić cywilną 
komunikację lotniczą w Polsce, co w dalszym 
ciągu szczegółowo rozwinął w swem przemó
wieniu kierownik spraw lotnictwa cywilnego 
przy M. K. Z., ppidkownik inż. J. Grzędzińsld.

Wobec briafcu w Polsco rozwiniętego prze
mysłu łotoicsscgo cywilna komunikacja lotni
cza może powsltiać tylko ptey wspólnych wytę
żonych wysiłkach Rządu i społeczeństwa. To
też M. IC. któremu patój dzielomo sprawy lo- 
trr :twa cywilnego, w programie swloim nakre
śliło w pierwszym rzędzie opiekę |  szerokie po
parcie inicjatywy prywatnej przez dostarcze
nie przedsiębiorstwom lotniczym pomocy mate
rialnej w formie subsydjów I ulg różnego ro
dzaju otraa kierowanie wysiłkami przedsię- 
bioestw do rozszerzenia lub ulepszenia komuni
kacji. W tych usiłowaniach. M. K. Z. znajduje 
ztrpołno Erozumienie i poparcie innych resor
tów rządowych, a w szczególności uMini- 
dteraltlw Spraw Wojskowych, Stkiairbu ouaz Poczt 
i  Tetegmfów.

Dotytełiczak fetWteJą tylko dwie komunika^ 
cyfraa Bnje lotnicze: 1) Wanszrrwa—Paryć
(Tow, Żeglugi Powietrznej w Polsce), 2) 
Gdańsk—Warszawa—Lwów (Twoi AerciUoyd), 
stanowiące mązem około 870 kim. w; liinja po- 
wóofrznej.

Poza zapewnieniem możliwych ulg korzy
stania z naprawni, środków porozumiewania 
się, przejazdu kolejami, M. K. Ż. udziela obu 
towarzystwom subsydjum w formie bądź pie
niężnej, bądź też niezbędnej do lotów benzyny, 
Stanowiącej nader poważną pozycję w bilan
sie przedsiębiorstw, a także na linji wewnętrz- 
®ej Gdańsk—Warszawa—Lwów premje za re
gularność lotów. Oba towarzystwa funkcjonu
ją spra-Wnię 1 wykazują stały rozwój przewo
zów.

Obecnie 5f. K. Ż. zamierza spranie umowy 
* Tow. Aerołloyd na uruchomienie następują
cych Hop powietrznych: *) Warszawa—Kra 
ków—Zakopane, b) Warsz».wa -Poznań—Gra 
nica Państwa, jako część linjf międzynarodo
wej w kierunku na Amsterdam do Anglji, c) 
Lwów—Granica Państwa w kierunku na Buka- 
sreezt. . • _ i-Si. i

Celem udogodnienia komunikacji M. K. Ż. 
wyjednało kredyty i przystępuje do budowy 
dworca lotniczego w Warszawie na polu Mo- 
kohowskiem, oraz hangarów dla samolotów 
w Warszawie i  Lwowie. Pozatem M. K. Ż. 
dąży do stworzenia kadry pilotów polskich dla 
wypełnienia zapotrzebowania istniejących i 
mających powstać linji.

Wreszcie jako jedno ze swych Ważnych 
zadań M. K. Ż. widzi w popularyzowaniu 
wśród społeczeństwa roMdego camej idei lot
nictwa tale przez zachęcenie do1 korzystania 
z powietrznych środków komunikacyjnych, ja
ko też przez rozszerzenie wiedzy lotniczej. 
Komitet lotniczy we "wszystkich tych spra
wach jest powołany do współpracy z M. K. Ż. 
Ażeby ta  współpraca mogła być skuteczniej
szą uchwalono utworzyć specjalne komisje, a 
mianowicie: eksploatacyjną, ustawodawczą i 
wytwórczą, które to komisje będą sio znajdo
wały w ścisłym kontakcie z M. K. Ż.

uległy ogromnemu obniżeniu, a więc na linji 
Warszawa — Paryż z -200 fr. za bilet pasażer
ski do 610 fr., a na linji tow. Aerołloyd do ce
ny biletu kolejowego L kk, frekwencja zaś 
zwłaszcza obrót poczty i przesyłek wzrasta 
stale.

Nieszczęśliwych wypadków na linjach pol
skich z samolotami w okresie 2 i pół lat istnie; 
nia komunikacji lotniczej nie było.

X

P io tK l o d ym isji m in istra s k a rb u .
Warszawa. (Tel. wł.)

Plotki, jakie ostatnio pojawiły się w prasie 
lewicowej o tem, jakoby minister skarbu, paj; 
Władysław Grabski, zasadniczo podał się d*. 
dymisji, są, jak dowiadujemy się z wiarygo- 
dnego źródła, absolutnie nieprawdziwe.

Klem ieckie m ordy na terenie R u h ry .
Dortmund. (PAT).

Dwaj piklotkOTOwie francuscy zginęli w czasią 
ostrej sprzeczki od sttzałów rewolwerowych, da
nych przez trzech Niemców. Niemcy, którzy z da, 
lelka widzieli zajście, zawiadomili o mcm posteru
nek francuski i podali rysopis morderców.

Przygotowania niemieckie do wojny.
Byli oficerow ie ć w ic zę  się w  now ych m etodach w s ik L

ParyŹ (PAT.).
Rada ambasadorów uchwaliła wznowienie 

kontroli wojskowej w Niemczech dlatego, że 
dowiedziała się, iż w Niemczech istnieją dwie 
specjalne szkoły wojskowe, w których b. ofi
cerowie ćwiczą się w nowych metodach wałki. 
Jedna z tych szkół znaduje sie w Poczdamie, 
a druga w Bremie. Są tam specjalne oddziały 
bojowe uzbrojone w samochody pancerne i

bomby. Samochody ciężarowe zajęte przeifl 
kilku tygodniami w Ludwighauen były wła* 
śnie przeznaczone dla tych ezkóŁ Stwierdzono! 
dalej, że oficerowie kształceni w ty  oh szko
łach nie należą do Reichswohry i nie są umunu 
diuTOwani. Daitej udowodniono, że w niektórych- 
stronach Niemiec odbywano ćwj,cizteaiia z tan
kami.

Także i w Chinach zanosi się na rewolucję!
Policja f żandarm eria zasfr&Jkowofty.

Pekin. (PAT.) w 
Zanosi się tutaj na kryzys polityczny. 
Zachodzi obawa obalenia prezydenta rze- 

czypospolitej.
Policja i żandarmerja zaetrajkowały. Dal-

_r:0 Ę p -^
sze wiadomości opiewają, że żandarmeria pod
jęła służbę z powrotem, z czegoby można wno
sić, że zmniejszyło się też niebezpieczeństw® 
rewolucji.

; iWilno. (PAT).
Wczoraj o godz. 10 pino w Bazylice (w .ka

tedrze wileńskiej) odbyła się (konsekracjo, 
księdza Kazimierza. Mikołaja Michałki ewicza 
na Biskupa Tyatynskiogo, Sufnagana wileńskie
go. Uroczystość rozpoczęto odczytaniem bulli 
Ojca świętego po ładnie i po poifekiu. Ks. Ml- 
chałkiewiiciŁ złożył wyznanie wiary i przepisa
ną przysięgę, poczom iks. Bfeikup Jlaitulewicz 
IW asystencji księdza Biskjwpa Łoizińśkiego i Iks. 
Biskupa Bandiunskiego dofoomł obnzędto konse
kracji. Pk> fconseeflriraioji i Mszy św. odprawionej 
przez kis. Biskupa Matulcwicza zostało odśpie
wane uroczyste „Te Dcum“, zaś nowo konse
krowany biskup udzielił błogo-:Iawleńwtwa. Na 
konsekracji byli obecni przedstawiciele władz 
i Bpołeczeilsltwai m. in. delegat reądh polskiego 
Walery Romairt, Relknoir Unśweir&ytetiu Parczew
ski, generał Żeligowski, generał Rydz-Śmigły, 
prezydent miasta Bańkowski.

Ó godzinie 6 popołudniu w sali Domu Ofi
cera polskiego Iks. biskup- Michałkiewlcz przyj
mował życzenia i wyrazy hołdu.od związków 
i instytucji społecznych. Pierwszy przemawiał 
p. Umiastowski imieniem komitetu obchodu 
uroczystości konsekracji, który imieniem spo
łeczeństwa ofiarował ks. biskupowi pastorał, 
artystycznie wykonany według projektu prof. 
Ruszczyea. Imieniem uniwersytetu Stefana 
Batorego przemawiał rektor Pa.wzevv|-k.i. imie
niem wojska generał Malczewski, imieniem 
miasta prezydent Bańkowski. Ogółem 58 dele
gacje złożyły hołd ks. biskupowi Miclialikiewi
eżowi. ; ■ ... :p. J

Kongres pocztow sć# .
Poznań (Tel. wł.)

Rozpoczął się tutaj zjazd delegatów pra
cowników poczt, telegrafów i telefonów Rze
czypospolitej Polskiej. Delegatów zjechało 
około 200. Onegdaj przybył Centralny Zarząd 

j Związku z Warszawy w liczbie 15 osób i od- 
i był plenarne posiedzenie. Na posiedzeniu tem 
’ omawiano projekt pragmatyki służbowej. Pier-

Łącznie z powyższym sprawozdaniem refe- wotnie pocztowcy mieli otrzymać ze względu 
t ppulk. Grzędziński przytoczył dane sta- na odrębny cliarakter w swojej służbie razemrent

tystyczne o dokonywanych przelotach, z któ
rych okazało się., że regularność na linji War-

z koilejowoami w myśl uchwały Sejmu osobną 
pragmatykę. Ministerstwo Poczt- opracowało 

szawa — Paryż doszła do 74 procent, na Boji i projekt, którego ogól pracowników nie mógł 
Gdańsk — Lwów Warszawa 87 procent, taryfy i przyjąć, ponieważ dzielił ich na dwie katogo-

rje. a  mianowieijO urzędników Mlnistorjum I 
Dyrekcji, którzy mieli otrzymać ogólną pra
gmatykę urzędnicza i resetą pracowników, któ
rzy mieli otrzymać o&obną pragmatykę. Wobeo 
tego zarząd Związku interwemiowai w Sejmie. 
Obecnie opracował Centralny Zarząd Związku 
projekt pragmatyki, opieirająoy się na proje
kcie opracowanym w Sejmie, który) właśni® 
wu&orajj w szczegółach proedyekutowmno.

Rząd niemiecki gwałci ustawj
, , o n au c za n iu  pelakiego j ę z y k a .

Berlin. (PAT.)
PosłoWfe polśćy BoicSeiwld i hr. Sierakowski 

zgłosili wczc-iaj zapyit.anie na ręce mMBzaJJka sej
mu pruskiego, które zawiera żądanie wyjaśnienia 
w kweetji znanego rozporządzccia z dnia 21 grud
nia 1918 r., regulującego sprawę nauczania religji,- 
czytania i pisania w języku poksikim. Rozporządźe- 
nie to t obowiązuje również dla powiatu olsztyń
skiego, co stanajic się ukryć, wobec czego posło
wie żądają odpowieduich .wyjaśnień.

Grecja przyłącza sią do Małej
Eetenty. m

Grecki minister spraw, zagrhtóczinycfi Ale
ksandria zatrzymał się tu 'w drodze powrotnej 
z Błukaresztu. Odbył on dłuższą konferencję 
7. Pasiczem. W czasie tej konferencji omawiano 
sprawę pokoju na wschodzie, kweslbje strefy 
Saloniki oraz sprawę tmlttowania mnipsziośoi 
narodowych. Zdaniem prasy omawiano rów
nież sp'awię wrejścia Grecji w skkid małej eu- 
tenty.
CbraeTy bolszewickie w  Moskwie.

Julbro rozpoczną, się w Kremlu obrady roz
szerzonego pełnego komitetu wykonawczego 
fcominternu przy udziale około 100 członków. 
Sesja ta mieć będzie znaczenie nadzwyczajno- 
go kongresu komintemu, nietylko na Skutek 
zwiększonej liczby uczestniczących przedsta
wicieli i. ale także z powodu ważności spraiw, ja
kie mają być poruszone. Porządek diLenny 
■obejmuje: Sprawozdanie pcezydjum, referent 
7. i nowie w, polożenio międzynarodowe Radek, 
walka z fascyzmem: Klara Zctkin, sprawa 
awiazków zawodowy-eh i komitetów fabnycz- 
nych: Łozowski i Braudler, prace przygotowa
wczo do oprącowmnia programu komitewiu: Bu- 
ckuón.
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W niosek sąjmgwoj Kom isji onieką s p t f . ( uwaiisfeKtef. —  m  sałatw lło sprawę M in. 
Skarbu- —  Rew izję system u k o n c e s ^ i ^ a  n aie iy usjiyetiSei przeprow adzić.

Na jedncm z ostatnich posiedzeń sejmowej 
komisji opieki społecznej i inwalidzkie.’ uchwa
lono, by do dnia 15 lip-ca br. pi-zoulażyó Sej
mowi prefekt ustawy, regulującej jędr-silele 
dla całej Rzpltej Polski 9ystem nadawania kon
cesji, wypływających z prowadzenia przez 
Rząd, monopoli państffipswycb i wya&yhku trun
ków. ■■ ' ' '■*; ’ "
<| IW projekcie ustawy ma być uwzględnione: 

1) bezwaiiuiikowe nierwszeństuyo przy roz- 
Bziolaniu koncesji i bufetów kouejowyebi dla in
walidów, wdów i sierót po szeregowych i ofice
rach!, oraz po cywilnych funkcjonariuszach 
państwowych, samorządowych, a .witoszcie dla 
©merytojwi; • i !- — i : 1 ■ • i - 1 - .■■■■; < ■

2j zorganizowanie pomocy krerMewej dla 
Snwtaiidów w formie krędytu towarowego, lub 
gwarancji państwowej aa wciągniętą w insty
tucjach prywatnych p o żyw k i;

3) zakąa p o1 Iwąrzfcwianh* koncesji w ja
kiejkolwiek bądź formie. |

Z dniem; 31 grudnia hr. należy1 wymóplć 
wszelkie koncesje dotychczasowym ich posia- 
dacznin, podania zaś inwalidów o treyskauw 
Jyeb koaccsji zwolnić od Ophrł stemplowych.

P ow yższy wniosek m otyw ow ał referent 
‘tenp że
P! Polsce znajdują się dotąd zarejestrowanych 

inwalidów wojennych okoio 250.000
Sue wliczając w to wdów i sierot! po poległych 
m  polu chwały, oraz emerytów, których oanaj- 
UHUOj jest dwa rązy tyle, <x> zarejestrowptnyah' 
inwalidów. Ta tedy liczba obywateli Państwa 
nie była' dotąd przez Rząd traktowaną należy
cie i odnośnie do położonych pmaez nią zasług 
i dokonanych czynów chwalebnych i krwią 
pieczętowanych a  sprawa zajęcia innego, przy
chylniejszego stanowiska; przez Rząd względem 
lycl, ludzi hmęją ciągle w przepaściach min. 
skarbu mima wiMoitePibaie wywieranych przesz 
Sejm presji.

Sejm obecny i komisja omeld społecznej, 
Btojąo na stanowisku, że 
Państwo i społeczeństwo polskie musi raz wra- 
©ąń© spłacie wobec inwalidów

dług m oralny, - 
poaUniowd Zająć się i doprowadzić do pozyty
wnego rezultatu sprawę koncesji i ąfan. wy.k 
dłla inwalidów.

Państwo, mając w swych rękach zydtowne 
dla si-eible i osób, korzystających' 7. nich’ Źródła, 
Jak: monopole, przedsiębiorstwa państwowe.
Oraz wymagając© koncesji, lub zezwoleń wfedz 
fekbnibowycb, administracyjnych, czy przemy
słowych, zaikłady przemysłowe, finansowe,

Dochody % c«i.
Według danych urzędowych wpływy s o 

płat celnych wynosiły: w styczniu 17 miljai- 
dów marek, w łutym 1 7 , 8  miliardów marek, 
W marcu 27,8 miljardów marek, w kwietniu 
zaś — 84,2 miljardów marek.

W ciągu 4-ch miesięcy b. r. cła dały około 
100 miljardów marek.
Regulowanie urlopów rohoinicsyeh

Onegdaj odbyła- się w ministerjum prze
mysłu i handlu konferencja z parzedstawiciela-mi 
sfer przemysłowych w sprawie projektowa 
mych Meporząćteeń wykonawczych do ustawy 
o urlopach robotniczych. Jak wiadomo, sprawa 
ta  wlecze się oddawna, ze względu zaś na bli
ski termin wakacyjny różne przedsiębiorstwa 
w najrozmaitszy sposób załatwiają tę sprawę 
uie posiadając żadnych obowiązujących prze
pisów. Sprawy konkretni© jeszcze nie uregulo
wano.

Piorun zal»if$ owco son . Sasnko-
W SkłO£G.

W mąjątku Wiktórowo pow. Grudziądz, 
należących do b. ministra spraw wojskowych 
gen, Sosakowskiego wybuchł pożar od ude
rzenia pioruna, Spaliła się owczarni a wraz 
a 25Q owcam5

szynkarskie, hotelowe i t. p. — może dać pe
wne dobrodziejstwa, nie obciążające Skarbu 
Rzgltej inwalidom, nadając im koncesje. Tym
czasem jest inaczej, bo koncesje dzieyżą 
w swych rękach w poważnym procencie ludzie, 
którzy nigdy nic wspólnego z obroną Państwa 
nie mieli, obcy narodowo, częstokroć wrogo
wie polskości.

Czas więc najwyższy, by choćby ze wzglę
du na projekt ustawy o naprawie Śkairbu Pań
stwa nastąpiła gruntowna rewizja systemu kon
cesyjnego z uwzględnieniem przytoczonych m  
początku artykułu punktów sejmowej komisji 
opieki społecznej i inwalidzkiej.

Rozprawa j&raasiw &tom«nj3?ot73.
Dnia l l  b- m. znajdzie się na wokandzie 

sądu okręgowego w Łodzi głośna swego czasu 
sprawa 20 młodocianych komunistów, braci 

Kagąnów, Złotnika i innych. Na rozprawę 
powołano kilkudziesięciu świadków. Sprawa 
ta potrwa kilka dni.

W y s ie d l a n ie  o fe e o k ra jo ^ c ^ w *
Urząd wojewódzki w Łodzi przystąpił do 

wydawania decyzji-, dotyczących wysiedlania 
poza granice państwa polskiego obcokrajow
ców; przybyłych do Polski w drodze repatria
cji, aczkolwiek, jako cudzoziemcy, w myśl 
traktatu ryskiego, topatojardU^®. po-,
siadali.

Repatriacjo to odbywały się przez wprowa
dzenie w błąd pogranicznych włada polskich 
ponieważ osoby zainteresowano podawały się 
za obywateli Rzeczypospolitej.

Może wreszcie cukier stanieje?
Cukier zagraniczny chcą sprow adzać kooperatywy do kraju.

K raków  8 czerwca.
Z powodu tego, §  obecnie dozwolono spro

wadzać cukier z zagranicy, liczne koopera
tywy spożywcze zwróciły się do władz z pro
śbą o zniesienie opłaty cłowej Pd im portowa

nemu do kraju cukr<
Petenci motywt^ iBwĘ proSB̂  feta, Se 

skawwanle tej opłaty wpłynie dodatnio na 
walkę » drożyzną enkrn i epOwodojie znacz
ne potanienie tego artyknio.

Ossystwa z naszym cukrem.
Cukier polaki wywozi się do Gdańska i sprowadza stamtąd z powrotem

jako zagrauiczuy.
szym  krajow ym  cukrem  I  tyffio W yw&zcŁińjid 
tam  w  cefcucfc apetksdacyjnych.

iWobeo te^o spratodaż togb «aErx£ po haE 
[Wygórowanej oenia będzie Scćgatna jako Bchwa,

W oislthUńcb dniach pojawd się w miubtoeh 
naszych cukier, sprzedawany po wygórowanej 
cenię 12.000 murek.

Jak etwićPdzoniO, cuKcr: ów sprowadzony 
z Gdańska jako cukier zagraniczny, jest na- a kupcy ppcuągtuęd będą do adtpowledzhdaoóei.

Do walki z handlem żywym towarem!
Ścisły nadzór nad podejrzanymi osobnikami. — Może wreszcie wytępi

się tę bańkę XX wieko.
W arszawa 8 czerwca.

W sprawie nadzoru nad osobami, podoj- 
rzanemi o uprawianie handlu żywym towarem 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydało 
specjalny okólnik do wojewodów.

Zgodnie a okólnikiem, władze administra
cyjne I instancji winu? zapomocą swych orga
nów policyjno-śiedozy-ch roztoczyć nadzór nad 
zamieszkałem! w obrębie danego powiatu oso
bami, podejrzą nem! q uprawianie przestępcze
go procederu handlu żywym towarem I ente- 
uerstw?-

Przywłassczenle 55 mfljonów Mbp
Kasjer towarzystwa pTzemysłowo-budiOwla- 

uego ,,Dżwignia“ w Sosnowcu, zabrał z powie
rzonej mu kasy 55,963.784 mk. i  zbiegi w nie
wiadomym kierunku.

C«ny wąala w czerwcu.
Ceny węgla dąbrowieckiego na' czerwiec 

zostały przez zarządy kopalń „Hrabina Re
nard" i n  Francueko-rosyjskiego Towarzyst
wa Górniczego ustalone, jak następuje;

Gruby I kostka I — 158000, kostka n  — 
152000, orzech1 I  — 146000, orzech' H — 140 
tys., orzech m  — 119000, pospółka 115000. 
grysik — 105000, miał bez grysiku — 66000. 
Geny powyższe oznaczone są w markach" za 
tonnę (neitto franco wagon' sortownia)'.
Warunki pracy luniektów cukier

niczych.
Cech cukierników warszawskich zatwier 

dził następujące warunki pracy i płacy dla sub
iektów:

Pens.:? tygodniowa dla pracowników I. kuf 
250 tys., IL k a t 220—140 tys., praca ną dnió
wkę 445 tys., za godziny nadetatowe 5 tys

Praca trwa od godziny 7 ranę do 5 popoł. 
z półtora godzinna przerwą na obiad i nół 'ro
dziny na śniadanie. Boże Narodzenie. Wielka 
noc po 2 dni. Zielone Świątki 1 dzień a w dru
gi dzień pracuje 1 z pracowników do godz. 
12 i pół, Nowy Rok, Boże .Ciało, 8 Maj wolne

W ceffiu utrzymania ewidencji tych osób 
starostwa zaprowadzą oddzielne rejestry dla; 
1) handlarzy żywym towarem i ich wspólni
ków, karanych sądownie, 2) podejrzanych 0 to 
przestępstwo, 8) t. ®w. Buterenów, t  i, osób, 
czerpiących swe utrzymanie z  nierządu kobiet.

Odpisy wymienionych rejestrów będą przy
syłane do urzędów wojewódzkich, które znów 
w terminach kwartalnych będą przesyłały tan 

. kie wykazy, de Ministerstwa Spraw jWewnętar 
I nych,

od zajęć, w pozostałe zaS Święta kościelne pra
ca trwa do godziny 12 w południa

Po przepracowania 1 roku pracownikowi 
przysługuje 2-tygodnioiwy urlop płatny * gó- 
*7-
Straszny wypadM samochodowy.

Onegdaj pod wieczór na szosie Poznań •— 
.Oborniki w pobliżu Gołęczewa najechał Rugio- 
ehód na jadący wóz. Skutek uderzenia był 
straszny. Samochód okręcił się kiłka razy tak 
silnie, że siedzące w nim 8 osoby wypadły, 2 
z nich odniosło lżejsze obrażenia^ a  fciejak. 
H ot tog z P,oznama złamał obio nogi w kola
nach i zmarł w dwie godziny po wypadku.

Samobójstwo „ełzłacKa całego 
Świata".

Onegdaj wieczorem na planfe.cE n a p rze 
ciw kawiarni „Roma" we Lwowie strzelił so
bie w zagiiarze samobójczym s  browninga 
w skroń jakiś młody mężczyzno. Odwieziono 
gc do szpitala, gdzie wkrótce zakończył życie. 
Trzy denaci© nie znaleziono nic, prócz kartki 
z napisem: „Jam j“rt dziecko całego żyleta, 
żegnam cały świat 1“

Kontrom nad bankami.
Onogdaj rozp^zęła ftu&cjo(aowią.ie hiWS- 

"zo;;a puąy ministerjum skarbu delegntiurs 
do nadzoru nad bankami 1 op©racjiami desRąto 
wemi,



ms. Ł T & jat& w m r* m . i s Ł '

Dlaczego poiieje pasistwewa nie ma peszą 
aowsnia w społeczeństwie?

Otrzymujemy następujące uwagi:
Coraz częstsze i słuszne podnoszą się głosy, 

ze nasza poiieja państwowa ani połowy mc ma 
tego poszanowania u społeczeństwa co dawna au- 
strjacka żandarmerja. Nasuwa się pytanie gdzie 
szukać przyczyn obniżenia autorytetu tej władzy.

Otóż jedną z najgłówniejszych przyczyn jest 
poddanie czionków policji państwowej w sprawaeo 
dyscyplinarnych i karnych jurysdykcji władz cy
wilnych, Dawny żandarm austrjacki, który po wy
służeniu służby wojskowej jako podoficer wstępo
wał do żandarmerji przyzwyczajony był do rygoru 
wojskowego i z chęcią dalej temu rygorowi się 
poddawał i go przestrzegał, zwłaszcza, że widział, 
żo za najmniejsze przewinienie zostanie surowo u- 
karany. Dziś gdy wielu nawet przełożonych policji 
państwowej nie służyło przy wojsku rygor ten 
2. każdą chwilą się zmniejsza i ionnaju^e zanika.

Najiatalniej jednak na powagę członków poli
cji państwowej oddziaływa wykonywanie na nich 
kar zarówno dyscyplinarnych, jako też za mniej
sze p rzek ro czen ia  w aresztach sądowych.

Zdarza się, że policjant, który wyśledził jakie
goś złoczyńcę i oddał do sądu, sam za przekrocze- 

. nie nawet dyscyplinarne musi karę dyscyplinarną 
w tym samym sądzie odbywać co ów złoczyńca 
za czyn zbrodniczy, czyż policjant taki może mieć 
powagę wobec takiego złoczyńcy, czyż może mieć 
nawet powagę wobec całej wsi jeżeli choćby jeden 
dzień kary dyscyplinarnej odbywał w aresztach aą- 
du, w których był zamknięty za karę jakiś mie
szkaniec tej wsi • ■ 1 ■>;- -W i i  i ! f“ - \

Inaczej było gdy żandarmerja była sądom woj 
skowym poddaną, bo wówczas nikt o żadnych ka
rach zarówno dyscyplinarnych, jako też za drob
niejsze przestępstwa nawet karne żandarma nie 
wiedział, i dlatego żandarm otoczony był wobec 
ludności zwłaszcza wiejskiej aureolą powagi i po
szanowania. Koniecznem by było aby i nasze wła
dze wzięły i to jak najrychlej pod rozwagę, czyby 
już z tych powodów nie należało w policji wpro
wadzić organizację i jurysdykcję wojskową.

Wyjazd! bezraboinych do Francji.
W tym miesiącu ma znowu wyjechać do 

Francji 77 i pół tysiąca robotników poteklch, 
w tern 5 tysięcy do robót górniczych. Ilość ta 
już jest zupełnie zwerbowana i będzie pokryta 
w połowie blisko z województwa łódzkiego 
(szczególnie z pow. kaliskiego) i z wojewódz
twa kieleckiego (pow. Częstochowa), a w poło
wie z Małopolski W przyszłym miesiącu ma 
wyjechać taka sama ilość.

MICHAŁ SIEDLECKI

SKARBY W Ó D .
Z dawnej stolicy Cejloniu, cudhegb mia- 

steczlsa Kandy, położonego wśród lasu, w parki 
zamienionego, a  będącego tern miejscem, gdzie 
się prze chowu jo naj większo świętości buddyj
skie — dostać się do Mariszszuliikaddi nie łai- 
two. Trzeba albo powracać do Colomibo i jechać 
.-.tatkiem, albo skierować się kiu nadmorskiuj 
drodze idącej przez przepalona słońcem i nie
ciekawe równiny, albo itież podążyć do serca 
<. ,wnogo Cejlonu do świętego miasta Anurad- 
hapura, z którego, razem % barwnymi tłumem 
wędrowców, proez dżungle i bezdroża trzeba 
iw.iodosteć się nad zatokę Munmar. .Ostatnia 
droga jest najpiękniejsza i najciekawsza.

ŃLawiciki i dość lekłd, dwukołowy wózek 
lub czterokołowy powo®iik, zaprzężony w zgra
bne, rasowe zebu o białej sierści, idące drob
n ym  ale -wcale niezłym truchcikiem, to nałjep- 
t zy środek lokomocji. Trzeba zabrać trochę 
zapasów i przygotować się na parodniową po
dróż, zwłaszcza, jeśli się ma zwiedzać po dro
dze piękne klasztory i ruiny; można wprawdzie 
do Anuradhapura dojechać wygodnie automo
bilem lub koleją, bb szosa wyibomia i pociągi 
doskonale idące, ale pozna się przez to mniej, 
a nie można zbliżyć się do tego świata Indji, 
który teraz żywiej tętni, przejęty nowiną o po
lonie. \

Pjzod Wschodem słońca opuszczamy Kartdy; 
droga pnie się pod górę i przechodzi przez buj
ne zarośla ogrodów, i przez las oplątany gę-, 
Stwą Hnaiozy; mijamy ruskie chatki Swnirale-

'W

Pokrzywdzenie emerytów i weteranów.
W ypłacono im o 1 0 0 .0 0 0  m niej n iż  w  ubiegłym  m iesiącu. —  C zy  nieporezum iaiiid?

Warszawa. (Tel. wł.).
Jak  się dowiadujemy, ostaitnŁo wypłaćoiio 

weteranom i emerytom, pomimo ustawicznie 
wzrastającej drożyzny, o 100.000 Mk. mniej, 
niż w miesiącu ubiegłym. Według objaśnień 
kasjera iżby skarbowej, obliczenia pensji opie
rały się na tern, że dodatek kwietfaniowy, wyno
szący, 33 procent, został anulowany, a  dodano

miajowy w wysokości 10 pboeenti. A, -
Togo roff zaju postępowanie sprowadza K>** 

goryezeuie i zdenerwowanie wśród emerytów* 
Najbardizile-j jednak obniżenie pensji dotnnę« 

to weteranów, których uposażenie! jest I taić 
bardzo niewielkie. | I > v

Nafeży przypuszczać, le  zaszło tn  jakieś 
nieporozumienie w interfpątacyi ustawy. ,i "

Znów sprytny oszust na bruku warszawskim.
U rzą d ził sobie biuro fikc yjn e  i a n g a żo w a ł pracow n ików  pobierając %i nieb kanejo

, Warszawa, 3 ezoiwca.
Na b u k u  waJmteawiskiim pojawił się nieda

wno znów pewien sprytny oszust, któręgo o- 
fiaią padło .kilkanaście łatwowiernych osób.

MiimowLcłe niejejki Zygmunt Gibaalomic-z 
otworzył „biuilo“ przy ul. Pięknej 21 i zaczął 
angażować pracowników, pobierając od zgła
szających się kaucje, z których najniższa wy
nosiła miljon marek,

Ile kuracji zdołał pobrać i od iłu osób po- 
sz.ffku.jącyicih pracy, niewiadomo. Dopiero, na 
skutek zażalenia jednego z pokrzywdzonych

Zjazd! Czytafei'
ffikasSecalsJiiisJ w is L iw ow ie

zostaje zwołany, na dzień 1 łipca da Lwowa. 
Celem Zjazdu jest wzmocnienie i odnowienie 
zadizieiżgniętych z  dawną organizacją węzłów 
w latach niewoli, a nabierających nowego znar 
czernią po odzyskaniu niepodległości.

Celem ułatwienia organizacji Zjazdu oraz 
ułożenia księgi pamiątkowej uprasza komitet 
zjazdowy wszystkich b. członków.C. A. o od
wrotne nadesłanie pod adresem Czytelni Aka
demickiej Lwów, Łozińskiego 7 następujących 
danych:

1) Imię i nazwisko. 2) Obecno stanowisko 
i adres. 3) W jakich latach był członkiem Czy
telni Akad. i w jakim charakterze w niej pra
cował. 4) Czy weźmie udział w Zjeździe.
Newa mSegesSmfsaia iv  Ss&immB&aeJS 

Rs§^c2tfs?raar©ci©w©!.
Ministerjum kolei żelaznych projektuje u- 

ruciiomienie nowych pociągów pośpiesznych 
na linji Lwów—Kraków—Wrocław dla bezpo
średniego połączenia z jednej strony z Eumun- 
ją, a z drugiej strony z Berlinem. Pociągi te

zówl przed Lturcim już rozpoczyna sad zwy
kły, codzienny ruch. Stoją poważni, brodaci 
mężczyźni i kobiety o FmsgłycŁ tworząc.!, 
oczach głębokich, ogromnych ! tęsknych 
a  tclmąfeych całym: żarem słonecznych świa
tów. Koło nich' ptrzewijają się ciudiotwinaie zbu
dowane, zupełnie nagie dziecięta, mające jako 
jedyny strój łańcuszek srebmw opa&uiacy zgra- 
bćodra i zawioszoną na nim blaszkę, we. wzór 
wyciętą. Za wsią, na dirodko przechodzącej 
przez bujno ogrody pełne bananów, pelm, 
d/raeiw cWobowych i mdomowych, prtzesnwa się 
powoli korowód ogromnych1 wozów1 dwukołoj 
wych, ciągnionych przez zebu lub czarne ba
woły z T̂ HBlkinu rogami. Wozy pełne ludrd i to 
waru; koło nich spoktojnio kroczą gromadki 
Syngalezów, Tamylówi albo Arabów; przy gru
bym dyszlu, między zwierzętami pociągowemi. 
drepcze woźnica, ciągle wykteykujacy, pół
nagi, chudy i brunatny.

Z dała na drodze, zapełnionej ludźmi ptoy.- 
wia się wysold, eiw^ i brodaty mężcz^wna, 
w białym' turbanie, i białej przepasce koło lio- 
d m  Idzie, a  maczej biegnie drobnym' kłusem, 
trtzyinająo w jednej ręce 'świeżo z,gaszone łu- 
czylwb, a  drugą podtwy-mUrąc małą paczkę 
umiesKczoną na głowie. Z dala słychać jego 
krzyk: „Boyal Mail** (pocata królewska* i na 
ten głos wozu zjeżdżają na boilc, tłum rozsuwa 
się i przepuszcza go z szacunkiem; to listonosz 
miejscowy.

Słońce wznosi się i zdczyn a pałiĆ coraz 
baPdzioj; droga dosięga przoleczw pagórków 
i zaczyna' zniżać się ku równinie Cejlonu Kraj 
falisty, tu i ówdzie posiany pagórkami, gdzie
niegdzie na nim olbrzymie skały spękano 
yr długia sznary lub urwiska, a na horyzoncie

aajęly się' fwilaldfźe pofficyjne GiEaisfetwśtoim, ja® 
również jego biiunem I tai wyszło na' jaw1, żo 
biuro Gibasiewicza oraz angażowanie pt^eześ 
pracowników było fikcją. ohlierOqą na wyzysk' 
łatwowiernych.

Pomysłowy GibaśSewiciz widząc, »a go ale* 
maskowano, w ciągu kilka dni ukrywał _6ię* 
ioca szczęście nie długo mu sprzyjało, gdyż oi 
negdaj wpadł w ręce kiii.kojo!oajrjusaów tunzędił 
śledczego I po przesłuchaniu został osadzony 
W T/iozieniu. ' ■

mają być w Berlinie uzgodniono z pociągami 
pośpiesznymi Berlin—Hock von Holland dba 
dalszego połączenia statkiem z Londynem,

Na pasa na &Sr&£nicQ policji c a
ź:S ask u v A ; f f y ;

■Wi budynku szk^y owangelićl^ej,w Krzy-i 
żówlcach ’ nr" i^w.yps^ęźpiakim '■* się
strażnica policji yrojewó(Mdej.Ł Urrędgjcy pcłl-> 
cyjni są oddawna^śnlą w oku różnych żywio* 
łów z tej prostej pj-zyczyny, że dbaj^jo.porzą
dek i nio dopuązcżr.ją do ..^.mswjadztwa**

ku na wtorek, z. c^dKjipc.jmej uwx^yśiości we
selnej, postanowiono rozprawić*.* się z-urzędni
kami. Komendant' słrainiey dowiolrlawszy się 
o planowanym napadzie, postarał sie o posiłki. 
Istotnie, w nocy podeszło pod' szkolę około 
100'ludzi, którzy, zamierzali przypuścić -szturm 
na budynek szkolny 1 'urzędników rozbroić. Ka- 
pad został przez'policję odparty, v a niejeden 
z napąfiłauków... fttpą ć tr j  ^xaimątkę*‘̂ i>a cało 

j życie, ś

jedna, nleprzeiriyafna Luja 'dzUugll, praanaiiętai 
drogą przez -środek. Z boiku drogi widzę jak 
wysuwa się ognetemy, długi, a jafc biczysko 
cienki wąż; lśni w słońcu zielono i pełznie lo< 
niwymi sOcrębami przez gorącą szosę; to nar 
drzewny rabuś, „Dryophis11, uważany za bar-* 
dzo jadowitego, choć w rzeczywistości nicbcz- 
pieczmy tyiko dla madeńskich zwierząt, lecz nio 
dla człowieka. W chwilę potom pada na niego 
tysi.-pje udeiraeń drągami i miażdżą go koła woh 
zów.

Przesuwa się gorący śfwiait CeJŁoba koło 
nia&; zatrzymujemy się w rządowyich łioicełii 
Icacli (resllrouso), zwiedziamy świątynię kutą 
w skalach w ‘Dambuda, gdzie między barwmy* 
m£ freskami śpi ogromny posąg śpiącego Bud* 
dy; tu i ówdzie piweautwa aię koło nas zaszyta! 
w dżungli .łub lśniąca na skałach „Daboga*  ̂
dzwomowaty budynek mieszczący świętości 
buddyjsilde, pozostające pod stanża karlanów, 
żółto oddanych. Zbaczamy nieco, by obejrzeć 
ślady dawnych zamków i pałaców rwi .,Sigirya“, 
umieszczonych niegdyś na olbrzymiej skale, 
stojącej wśród lasu, jakby sfinks potwornych! 
rozdliarów. Przecliodzhny tam przez dziwa
czne galerje kryto freskami, widzimy ślady po* 
tęgi S.yngalezów i mówimy cicho, aby nie za* 
drażnić najwięlcazych panów tych miejsc: szot* 
szeni mających tu ollbrzymio gniazda, na nie* 
dostępnych urwiskach. Nocami dochodzi nas 
czasem ostry krzyk dzikich słoni, panujących 
tu w dżungli niepodzielnie. Towarzyszący nam 
Syngale-zi opowiadają o tom, jak to stor.i ) roz- 
sznMe napadają na wozy na drodze, jak jeleń, 
ogromny samotnik1 cahą wieś zbiuzyć potrafiL-

'Ciąg dalszy nastąpi).
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TEATR „BAGATELA”. ------------  «

Miłość icnwa.
Komodją w 4 aktach R. de Flersa i G, Cailla^efa.

Reżyser: A. .WęgJerky, i 'w- j Mi* : 
Znamy tą Jfcommję s—* ze aeeiy teatru miej- 

jpdegc, na której grano ją przed laty. Nie dziw, 
że jak na caasy dzisiejsze, trąci ona już dobrze 
myszką. Odczuwa się to n:& tylko w typach, ale 
|  i  ogólnej tezie sztuki, i*. najlepszy gwarancją 
żooty kobiety nie jest ani raligjaC ani wychowa- 
aae aie tylko miłość. Zapewne, że nułośó jak 
iWszelka daiionizm, robi całowieka nieczułym na 
Wszystko, co go otaca*, * wyjątkiem przedmiotu 
nkoóhania. Ale wiadomo, że miłość można wybić 
Jtółaśclą, oraz że u, jest choroba przejściowa, nie 
wypełniająca całego żych&.

Lec* autorom wesołej tramcuer .ej fiwsy po- 
frzebna była taka teza, aby przedstawić losy mło
dej mężateczki, strzelającej przeróiay głupstwa, 
jednak „eszkoóJiwe, gdyż nad nią czuwa —1 Mi- 
luść. Zywem wcieleniem tej miłości oyła p. Malic
ka, która przejawiła tyle wdzięku przek taczającej 
się z gąsienicy samiczki, ujmowała tukiem Dogac- 
twem naturalności, świeżości, poezji, że można 
było przysiąc, że to nie je»t udane, naśladowane, 
nie prawdziwe i szczere Partnerem p. Malickiej 
w roli jej męża był p. Kwiatkowski. I on dał się 
porwać czarowi swej przeczułej żonki i gniewli- 
Wogo, złego kochanka, jakim się dotąu “tale na 
scenie objawiał, przemienił się w wesołego, lekkie
go i ujmującego. P. Kwiatkowski uczynił znów 
,w swej sztuce Lwim Ja — mały krok naprzód.

Nieszczęśliwym filozofem, k.óiomu z powodu 
■wrodzonej impotencji psychicznej uŁoc^ua ko
bieta pod nosem przelatuje jak pociąg pospieszny 
przebiega koło naczelnika stacji -— był p. Węgier
ko. P. Węgierko ma rys, pęd, zakrój nie przecięt
nego aktora ! dlatego mus* byó mierzony miarą 
inną, wyższą Niestety — kreacja profesora -— nie
dołęgi życiowego 1 wydawała mi się tym ra
zem nieprzemyślaną i nieopraoowaaą należycie. 
Nie było w tem nic łbowego.

V/ zespole występowały panie: Kolmanówna, 
Sznage-Andiruszewska, Trojanowska i inne, domeł- 
3Qiąfą.o tła. Kapitalnym proboszczom był p. KJi- 
szewski Ludwik Skoczylas.

KRONIKA"
Z NIEDZIELL Wczorajszy dzień upłynął po- 

‘ godnie dosyć, jak na zadeszczcną dekadę czerw
ca. To też mies2kańcy naszego miasta wybrali się
I icznie na festyny, kiermasze, wycieczki, zbieranie 
kwiatów i t  d. i iwszedzie w Krakowie i koło 
kłakowa rozbrzmiewały wesołe śpiewy, wspania
le serenady sentymentalnych trubadurów z man
dolinami, gitarami L„ harmomjami. Pod wieczór 
J< Jmakże nieznośny deszcz począł ludzi zapędzać 
do domu, nie pozwalając im upajać się warem 
CŁ«rwcowej nocy nrdcbodzącrj.

„CYD” NA WAWELU. W ubiegłym tygodniu 
°dbyłp się w orezydjum miasta posiedzenie komi
tetu organizacyjnego, mającego na celu zainic je
b n ie  i mroWi-dzenie w życie dorocznych festi
walów teatralnych tr Krakowie. Przedmiotem 
°  )*ad był opracowany już oudawna projekt wy- 
atawienia „Cyda” Comeflle’a na dziedzińcu arka
dowym na Wawelu, z którego to przedstawienia 
Pigwie komitet uczynić uroczystość i prawdziwe 
święto teatralne,

ZAGROŻONE DZIEŁO SZTUKI. Z kół dobrze 
Poinf ormowanycn dochodzi nas ostrzeżenie, iż 
Spaniała kurtyna pędzla Henryka SiemŁadzkie- 

stanom Jąca własność krakowskiego miejskiego 
teatru im. Nowackiego ulega stopniowemu masz
czeniu, wobec dającej się zaobserwować i widzom 
jakiejś wadliwości maszynerji, powodującej przy 
Opuszczaniu kurtyny fałdowanie się płótna u dołu. 
Kurtyna, przy bliższem jej oglądaniu, wygląda jak 
8'to, a choć jest p<>dklejaraa miejscami z tyłu, nie 
lest to w stanie zabezpieczyć jej trwałości i uspo
koić obaw wielbicieli talentu mistrza Siemiradzkie
go o dalsze losy tego cennego dzieła artysty tej 
^ąęy. Tumany kurzu, unoszące się ze sceny przy 
^stawianiu i przenoszeniu dekoracyj, a przedosta
j e  się i osiadające pokładami Da malowidle, nie
II jogą też wpływać dodatnio na jego stan. Zastąpię 
ńie orygjhahi Iropją kurtyny byłoby niewątpliwi!

Łyt kosztownem w dzisiejszych czasach. Przemie
lenie zaś kurtyny do zbiorów muzealnych byłoby 
2Uown pozbawieniem teatru przepięknej jego 

by, W każdym jednak razić mawia, i kotaser*.

watorowie dzieł sztuki accbcą się zapewnia zająA" 
zbadaniem istotnego stamiu rzeczy i przedsięwziąć 
odpowiednie środki, zmierzające do zabezpieczenia 
tak cennego dzieła .wielkiego i .ofia^go malarza 

niskiego. e i?1'
DOKTORAT HONOROWY R. DMOWSKIEGO. 

Na izisiejf zą uroczystość nadania doktoratu hono
rowego Romanowi Dmowskiemu przez uniwersy
tet poznański, wyjechali do Poznana jako repre
zentanci Związku Ludowo-Narodowego z Krako
wa prezes Sikora, oraz wiceprezesi dr. Lol -aczew- 
ski i dr. Rowiński. * i

Wiele osób prywatnych z Krakuwa, stowarzy
szeń, młcńziet. akademicka., tarże i wydawnictwo 
pisma naszego wysłało z tej okazji depesze gra
tulacyjne p. Dmowskiemu. .■;

“NOWINKI Z POD „TELEGRAFU” z ubiegłego 
dnia są bardzo skąpei, co każe przypuszczać, że 
nieprzyjaciele mienia naszego gotują się do ofen- 
zywy na cizas leitnij kiedy krakowianie wyjadą na 
letnisk*, . ..

HANDEL’ KWIATAML
_ 7a przykładom swobodnego handlu w nie

dziele i święta! wyrobami tytoniowemi, gazeta
mi i czalsopikrnami, napojami chlodżącemi i o- 
wocami spodziewano jest thMeź pozwolenie na 
handel żywen ’ kwiatami. Wprawdzie przekup
ki, uliczne już z tego korzystają., natomiast, 
w' sklepach z kwiatami źywemi towar przez 
śwSęfio w dużej ilości więdnie i tcupcy-ogrodm 
cy pomo&zą straty, zwłaszcza, że największy 
pokup na kw:'aty bywa, tylko przy święcie pu- 
za 'WyjątkWemi dniami obchodu peptuk mych 
imion kalendarzowych,

Z e  s p o r t y .
PIŁKA NOŻNA 

Olsza—Jutrzenka 5:2 (1:2)
W sobotę rozegrała na swoim boisku 

Jutrzenka towarzyskie zawody z drugoklaso- 
wą, Ols zą 1 poniosła wysokocyfrową porażkę. 
Otie drużyny wystąpiły z rezerwowymi gra
czami. ■ Pierwszą bramkę uzyskuje Olsza, lecz 
Jutrzenka rewanżuje się w niedługim czasie, 
a nawet zyskuje zwycięskiego gola do pauzy. 
Po pauzie gra otwarca, w przeciwieństwie do 
czasu przed pauzą,, gdzie Olsza1 więcej była 
przy piłce. Dopiero 20 ostatnich minut przyno
szą a ładnych wypadów Ptaka 4 w krótkim 
czasie strzelone bramki. Jutrzenka w 5 ostat
nich minutach stara się zmniejszyć swą klęskę, 
lecz wszelkie jej wysiłki rozbijają się o dobrą 
obronę i bramkarza Ciszy. — Sędzia p. Rząsa 
b, słaby.

Lwów—Kraków 0 :0 .
Oczekiwane z wielkiem napięciem zawody 

międzymiastowe Lwów—Kraków o puhar pro
fesora Żeleńskiego przynoszą nierozegraną. Za
wody powyższe stanowić miały niejako wyka
zanie lepszej klasy u jednego z tych dwu 
miast, albowiem prasa lwowska przypisywała 
klęskę naszą i  Jugosławją rozdzieleniu trójki 
środkowej napadu Pogoni, zaś prasa krakow
ska podkreślała słabą formę dwu wstawionych 
dc* reprezentacji Polski napastników Lwowa. 
Tymczasem m'mo obustronych pewności zwy
cięstwa zawody kończą się wynikiem remiso
wym. Obie drużyny stanowiły jednolite ze
społy, a nawet można powiedzieć, iż drużyna 
lwowska pod pewnymi względami przewyż
szała Kraków.

I tak arak Krakowa na prawej stronie do
bry, na lewej szwankował przeważnie Krum- 
holz, na łączniku do pauzy b. słaby, po przer
wie grał na skrzydle bez poprawy. Sperling 
do przerwy bardzo skutecznie obstawiany przez 
Schneidra, po zmianie stanowisk z  Krumhol- 
zem zupełnie słaby. Kałuża gorszy niż na me
czu 'Jugosławja—Polska. Pomoc dobra, t. zw. 
skrzydła Synowiec i Majcherczyk, pierwszy 
przy końcu zawodów trochę przypuchł, Oi- 
kowski znowu mamy. Obrona, jak zwykle, do
skonała, bramkarz pewny. W drużynie lwow
skiej atak kombinował nieźle, tylko brak strzel
ców. Trójka środkowa lepsza w każdym razie 
jak w reprezentacji polskiej, jednak nic szcze
gólnego, to samo możnaby powiedzieć i o krs 
kowskiej. Pomoc, oprócz doskonałego Schnei
dra', przeciętna, obrona dobra, bramkarz do
skonały, bonlł te  szczęściem. ! odwagą. Gra 
jogpjŁjgj^oną 3  plgr stron z sje lka  ambicja i M-

swięcmiicm, obiiŁOwala w wiele ciekawych m >■ 
mentów. Strzeloną przed pauzą w zamieszeniu 
bramkę przez Krumholza głową sędzia nie li
znął, z powodu rzekomego spaionego. O bez
względnej przewadze którejś ze stron nie mo
żna powiedzieć. Kraków częściej atakuje, je
dnak nie umie wyrobić sobie dogodnej pozy ci i 
do strzału. Tempo ao pauzy silniejsze, po 
przerwie słabnie. Kilka ładnych ' dogodnych 
momentów psuje lub przestrzeliwuje z jednej 
strany Krorahoiz lut Kałuża, ą  " tamtej Batsch 
lub Kuchar.

5Vobec nicrozegranej, rozgrywld o puchar 
toczyć się będą nadal, t. zn. czekają oba mia
sta' znowu trzy mecze. Obecnie Kraków po 
dwukrotnem zwycięstwie mógł zdobyć puhar. 
Sędzia p. ObrubanskJ Publiczności około ośm 
tysięcy, w iem licznie reprezentowany Lwów.

f— be.—»
Warszawa. (PATj.

Wczorajsze zawody piłki nożnej o mistrzow- 
3’tiwo ckręga warazawlskrago między warszaw
ską Polonią a Warszawianką zakończyły się 
wynikifeuł tomikowym 3:3,

' ' “ __ Lwów. (PArT)',
Zawody piSka nożnej o mistraowstwo Idcsy 

A”, między Polonią (Przemyśl) a Leehją (Lwów) 
zakończyły się wynikiem 3:3 (3:2).

Zawody piiki nożnej o mistrzowstwc klasy 
B. między Biali a  PL Z S. dały wynik 1:1 (1:1).

Zawody w pSkę nerżną między R. K. S. a 
Hasmonea II zakończyły &ię wynikiem 2-1 
(1:0). Spcrta- D. K. Ś. 4:0 (2:0).

SEKCJA KRAJOZNAWCZO-TURYSTYCZNA 
AIUJDEMCKIEGO ZWIĄZKU SPORTOWE-* 

GO W KRAKOWIE
wznawiając swą działalność w bie żącym roSu 
zaprasza wszystkich miłośników tnrystyld i 
krajoznawstwa; słuchaczy ? absolwentów wyż
szych uczelni krakowskich do licznego przyby
cia na Walne Zgromadzenie Konstytujące, któ
re odbędzie się dnia 8 czerwca (piątek b. r.- 
w budynku A Z, L. Zwierzyniecka 48 o gooz 
7 wieczorem.

gaagaaE B ^ B BEsm 
PIŁSUDSKI NA NALEWKACH,

Raz P.łsućkkl z naczelnikiem swojej San- 
celarji gabiiieiowej Carem wyssali na przecha
dzkę na nnasto i zabłąkali się aż na Nalewki, 
gdzie Piłsudskiego uwagę zwróci tłum haia- 
sujjąeycH żydów.

— Co to za zbiegowisko?. — pyta Fiłsud- 
ski Cara

— To lichwiarze pożyczający pieniąlze.
— Ciekawy jestem —> mówi Piłsudski —■ 

czyby oni mnie oo poryczylL Ano chodźmy, 
spytam ich.

Ni. widok naczelnika żydzi rozstąpili się 
i  uszanowaniem.

•— Wy pożyczacie pieniądze?
*— Tak, jaśnie panie generale.
— Wojskowym także?
— To zależy...
— Pożyczylibyście gen. Iwaszkiewiczowi?
— Przenigdy!
<— A Żeligowskiemu?
•— Także nie!
— A mnie?
>—; Panu tak., ile pan tylko chce.
Ucieszyła Piłsudskiego ta  odpowiedz, ale 

pyta dalej, dlaczego jemu są gotowi pożyczyć, 
a tamtym nie.

Na to  się zrywa stary, siwy żyd 1 tak 
sprawę efoplikujej

— Widzi pan generał, Iwaszkiewicz wziął 
Lwów i nie oddał. Żelłgowrki wziął Wilno i 
takie nie oddał. A pan wziął Kijów i zaraz go 
pafi oddał Więc pan lest porządny człowiek 
i my mamy do pana zaufanie.

„Szczutek“.

P .  T .  P r e n s H K e r a t o F ^ n  
prosim y o n a t y c h m i a s t o w e  uiszcza
nie p rze d p ła ty  za  m !ssi?c czerw iec w  prze
ciw nym  razie  będziem y zm u s ze n i w s tr zy 

m ać w y s yłk ę  d zie n n ik a .
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N t e m M i  5 *a n t« ł p d H ftw n y  I d te w m is zn y  —  Europa jest okłamywuda a Polska
rąaawaHa.

i.
Gwałtowny. Kiczom ?©a.łnem nieusprawie

dliwiony spatłok marki polskiej, w chwili kiedy
rząd uinniejjszył dvuk marek, k |fdy bliags 
handlowy polepszył się rak dalece, ż© wy w o?

krootmąeą, który (f e |  właśnie obchodzi 
dzień Jwyęu ureazim,."

•Takie plany żywią Niemcy, padał oficjalnie 
Hindcnburg w wywiadzie udzielonym amery-n _i # • » „ ,  ,  t , 4»-iuv.viiu'Ułc: »T vł > u iu u ^ ir ' u.yiz*JT>.i\.*n , xu ^ iuui \

^  ' W ‘ski«Kitt dziennikowi N w ł Sbrmce. Zostałnowe zbiory zapawmdąią się <lQ3k0ałą.e, w kw 
ik pąkuje ład i porząuek — jest wywołany
akcją niemiecką.

Szantaż poMtyczno-ehonomiegny jakiego 
■dokonują Niemcy od pięciu lat rujnuje Europę 
a Polskę zaczyna prowadzić ncd ńrzeg prze
paści. Jak ów szantaż wygląda przedstawimy 
sprawę dokładnie.
, . Przedewszystkiem szanta z polityczny. "' 

Niemcy przedstawiają światu całemu, żc 
zmieniły swoje przekonania, że stały się demo
kratyczne, że nie myślą więcej o podboju 
Europa. Tymczasem cały łańcuch wydarzeń 
w ciągu czterech lat, od podpisania przez 
Niemcy traktatu wersalskiego, wskakuje 
w sposób jaknaj oczywistszy, iż w uipysfowości 
niemieckiej i w dążeniach Niemiec nic się ni? 
zmienno od przemalowania firmy cesar jkfej na 
republikańską. Pod powłoką republika ńska 
ży je w szerokich kołach ludności niezmieniony 
duch cesarstwu i krzewi się i wzmacnia % ka
żdym miesiącem idea zerwania w stosownym 
momencie masło demokratycznej i repuhlikań- 
ekfsj, restauracji Hohenzoiernów ł podjęcia 
W°jny odwetowej. F-zygotowamą w tym kie- 
ruokn prowadzone są bez przerwy, w tempie 
coraz to silniej rog&ąńiia.

Ustakńo dni przyniosły w tej sprawia cały 
sroreg nowy oh, wprost rewołacy piych abja-
isów*

W pibfwaZyicłi dniach Piaja odbyły się na) 
wielką skalę zorganizowane manifestacje mo- 
narchirtyosr.o i hohenz olleit o wskie z  udziałem 
Reiohąweikry, ktora jest lzrkomo anoją repu
blikańską. marszałka polnego flindenburga i 
członka rodziny cesarskiej, ks. Eitela Fryde
ryką. Manifestacje odbyły się w koszarach 
MeJci^yekry, lpetylko za zezwoleniem rządu 
Reszy, J e  nawet... w obecności ministra obro
ny krajowej Rzeszy, p. Gesslera. Wzięła w nich 
odział cakito młodzież szkolna j, liczna puhhcz- 
ftoeć

W opisie takiej manifestacji monarchisty- 
cmcą w 'iiohterfełd w dn. 4 maja. czytamy w so
cjalistycznym dzienniku „Vorwavts“ o nastę
pujących scenach, towarzyszących przyjazdu 
iWjs wytOtaycii uczestników demouccracji do ke- 
ąąąt Reich&wehry.

„Pred portki zajeżdża sa; nchód. Nieo
pisany tumult Samochód witają okrzyki: 
„hurra!“ Gdy wysiadł z tdegu ks. EUel 
Fryderyk w paradnym mundurze jęneral- 
fkim {cesarskim) urządzono manhestację 
płOimrckisiycaną. Rozleglj się Okrzyki: 

„Niech żyją Hohenzollernowie!"
„Niech żyje simy duch pruski!"
Oficer Reiebswekry ubrany w mundur 

połowy i hełm stalowy, pożerania kręda  
stojąc w pod°tawie wojskowej! H«iio**owa 
kOmpanja ^Rdlchswrhry" oddaje honory

Wywiad zakończył nmdenbuyg proroct
wem o bliskich przyszłych woińacłk które 
uw ażj z nieuniknione.

Wywnó «mdenbuiiga.,.,iak i cytowane, jego 
przemówienie na manifestacji w Doeberitz, 
wskazują, jakie ideo są zaszczepione w sy.c-re- 
gach Eeichswehiy —i to za z|pdą mąduł — 
oraz jak śmieszny musi być w swej naiwności 
sąd. jakoby nowy republikański „Tęgim®" 
w Rzeszy, oparty o taką podstawę, mógł ucho
dzić irl niewzruszony.

Wobec rycli nastrojów jasnem jest diaczą^ 
go  ̂Niemcy awtekąją z wypłata ojlszitodow \ń 
wojoaoyeh, dopuszcza jąc nawet do zajęciaon powtórzony w berlińskim dzienniku L°kal-

4'.pZ.ś«er (z dnia. 15 m ija). Zagłębia Ruhry Wyobrażali sonie początkowo
Rmctenburg stwierdził mianowicie, że jest j że na tle okupacji wybuchnie zatarg mn/izy 

zwolennikiem rewanżu, do niego dąży i jego Frar-cją, Angłją i’ Włochami w następstwie 
najwir-kszeiu pragnieniem jest... OsńhMrle p*®- 
wadzić "*mię niema^oką praeeW Franep!

czego koabeja. rozpadnie się tak, że Niemcy 
będą mogły wygrywać jedne mocarstwa koalK 

„Nadejdzie dla nas 9»ag odwetu!" — ! cjt praeci,w drugim. Równocześnie dla posńra- 
oświadczył Hindenburg dosłownie w tjm'&zeiiia koalicji nawiązały Niemcy szereg Boju- 

wy.wiadzie. aprobowanym przezeń osobiście i szów: a Rd&ją, Litwą, Ł % ą  Kiędy rachuby 
w rękopisie — „cho.ęiażby ną ta pr*yszio; zawiodły, zaczęły Niemcy robić u siebie w kra- 
czfcitać uswęt sita lat* f j y i  hi^Wyja p®wta- i ju gniew lutiu i rewolucje. Wszystkie to mantr 
rzą się. A czę^oją pÓq?d wfzystko uą I wry zawiodły jednak Niemcy. Wóąeę czego 
święci© praguę, tQ „;st jąduo fylk-, abym i po-Ranowiły one iść na 6ząnfąż ekonomieEuy. 
jeszęz© mógł cjawycić W i  przoctw . Jt kft zaczyna się nasza klęcRa walutową. 
Francji!" . f (Ciąg M § z i  naft«anj-

- - m̂; - ■ —- ...

, Japonja w przededniu rewolucji4*
F a ł: t w a r d z i  K& m iaitio w , —  B a l m w l a w  i tu  * w yi® w i » * l

j^ o ris @ y . —  O ^ r z y m l  cplaah a n ły5»a»aiw s w jf.

W kilka minut zajeżdża znów auto, wio. 
ząc hindenburga^ Znów te same demon
stracje hołdownicze, przy asyście wojsko
wej. Dzieci biegną z kwa tami".
Podczas podobnej manifestacji monaiehi- 

styciznej rw dniu 6 maja w Doeberitz obok ks. 
Ei tła Fryderjka i Hindenburga był obecny ua- 
kże min.ster Reicłmwehry. Wygłosił mowę, 
w której — według doniesienia „Frankfurter 
Zeitung" (Nr. 830, z  dnia 8 b. m.) — oświad
czył dosłe wnre:

„Z radością i dumą wyznajemy wszyć cy 
starcy i mł°dŁi, iż w tej godzlnb pnmięta- 

ir y, pełni wierność®, mkosel i czci o jego 
cesarskiej mości, naszym najadłoś cl wfczym 
cesarzu, kró’« i panu, o nąszym najdostoj
niejszym wodzu, w nadludzkich prawie za-

Sowlęly wszędzie szukają sprzymierzeńców, 
rz ę d z ie  agitują, obięeując, tu i mm wybuch 
wńelkJhS rewolucji. Niedawno kanreniew za- 
pew7niał współprgoo.WiUka ^Manchester G.uar-
dian“, że
Japonja sjioi w przededniu wleRdch rewolucyj

nych zdarzpń.
Nadzieje beł^ewików miypctzędzlają «tta wypetd- 
ki i nie ziszczą się rychłe. Ala niezaprzeczenie 
w spotecznem życiu Japonji odbywają b»ę prze
wroty, 2usługujące na uwagę. W „Berlmer 
Tgb." p^ze o tych przejawach p Otto Cor- 
bach: ' ; ■ i,.■ ■■ ■ '■■ '

Współczesna Japonja', zeuropeizowawszy 
się zewnętrznie zupełni©, i M  i jaźń ogrodo
wą pozostawiła w gruncie rzeczy bc  ̂ zmiany. 
Kasta parjasów juponskich „Ela" najbardzic’ 
to odc?u\ra. Według prof. Manu bu Sam  Eta 
są to potomkowie pfer^otoych tubylców, 
zwyeiężcayck I wziętych do niewoli przer J a 
pończyków. Traktowano ich jajr. niewobi.ków 
i najniższe musieli pełnić usługi. Eta, nazwa 
ogólna, pucliodzi rzekomo od słowa „Etori“, 
nazwy cechu rzeźniczego, najbardziej pogar
dzanego w Japonji. Pomimo okrutnych I I -  
śladowań w ciągu stuleci, kasta ta liczy dziś 
około 3 miijonów. Wprawdzie w roku 1871 
ećlykt mikada przyznał m  równouprawnienie, 
ale „emąncypacya" ta pozostała na papierze. 

bUnewusko ich jęst podobne da stanowiska 
i i myrzynów 

w Stanach! zjednoczonych Amcryid i wv samo 
wojną byłą dla nich doskonałą sposobnością 
poprawienia materialnego bytu. Dostali się do 
różnych -zawodów, przedsiębiorcy w pogoni zy
sków , byli mniej wy t̂yredni i uła-Śi wysoka 
płacę. Wzmocniwszy się mai erjalnie, zorgani- 
zowali się społecznie, a stowarzyszenie ieh 
„Suiheisza" odbyło w marcu tego roku walne 
zgromadzenie w Kioto. Na zebraniu tem, na 
kłóre zjechało się 23.400 o«5łi ac wazyatldcb 
tfron Japonji, przyszło do

nieś!} charych tam wylrroczefi.
Pobito 1 pokopąno czterech policjantów, a gdy 
u wejścia inny policjant zrobił o Eta wzgardli
wą uwagę, o mało, jak pisze ..Osaki’- Mainiczi", 
nie przypłacił tego źyc ein. To tak  praerazilo 
resztę policji, że na żądanie zebranych opuści
ła gremialnie salę, pozostawiając tylke dopusz
czonych przez tłum komisarzy. Sztandar Ety 
wyobraża w czerwonem polu 
czerwoną koronę na Małem tle, symbol mę- 

ozeństwa.
Wrzenie wśród kasty Eta nie jest jedynym 

r-asach o cześć i trwałość naszej o5czyzny, wyrazem niezadowolenia w Japonji. Pomimo 
oraz, że pełni jesteśmy jąknąjgzęzerszyen I wielkiego dobrobytu, lrtóry na Japonję spra- 
życzeń «H« iego k r^w skm l o ^ ic l  l.ra Iziłą woios., męządowołtwie ję&  PffiW-

^ezrobcęje robociznę w swoięłi sko
kach nie moi© imdążyć skokom cen, a kuRura.
i godność mkm© wobec pitsorzytów tpoleeiień- 
ętwą, ppakaapy i,ań*igegtt» rlphea. STaPńjeno jeptj 
uapcsGłńeme iąaa,7 tego dowiodło zamordowa
nie naljmi«ra Jasńtly* kt*u-emu nic ząrzucić ni© 
możną było jakłto, że ze swego oał^mnego 
majątku nie udzielaj' nic nikomu, i rMpptą& 
saniach ua „królu; miedzi" Somutimo.

Rzayd japoński^ ni© jęst Meny mv g*#® * 
niebezpieczeństwo Ozęato w zair.”gacii między 
chlebodawcami i robotnikami ujmuje się za 
tyoni osiiatnimi, odprawa, jaką dostają wyda
lani robotnicy, wystarczą ha często na rozpo
częcie nowej egzystencji A bw&ezy: 
wzorem ameryrkatisikun ntarają się sutemi ofia- 
rąpłi nu cele ąpcńę©*n© i ó©bcoę?vaP« tdąjp- 
dzić zazdrość i nienawiść Kumów Tąu spadko
biercy zzmordowanego Jusudy wymaezylW 
zdaje się, sami, ogromne legaty na oele społo 
cgf«e, jdffćfli miedzi" Eurą~ąfcajta podairował ben- 
ne grunta miastu Osaka, a za jogo praykładcm 
wielu milionerów (tamtejszych przeznaczyło 
wielkie kwoty pa eela publiczne. Pomimo to 
choroby, na jak:e zapadły obecni© pTawie 
wszystkie państwa europejskie, w Japonji mo
gą wywołać, jeżeli nie przewroty, to bodaj 
silne wstrząśnienią. 1

I łak w ostatnich dniach władze japoński# 
wtpadły na trop

olb-zymiej organiaaojj? komutń»tyoc.nej, 
knującej spisek przeciwko pańaltwT Aresrto* 
wono też dokehezas 13€ oaćb % różnych Sfer. 
Organizacją szeroko rosepłęzioną była po kro
ju, a rozporządzając milKwurwm-łł 4rodł ^mf H- 
nanąowerai, % każdym dn?em imiazerzała swa 
wpływy w środowiskach robotnioayeh', mło
dzieży uczelni wyższych, a nawet w wojsku i 
w m?ryniToa królewskiej,

O' udział w spisku jest nodfej-zany jedęn 
* wybitnych dygnitarzy dworskich, wtany 
w Zachodniej Europie a licznych poaróiy óy* 
plom?tycznych\ i

P t i ń t t f S Z C D R Z Ę b N A
RESTAURACJA, KAWIARNIA 

oraz KUCHNIA JARSKA
o tw t©  x©*tał« d.a>a 3 -i«  t u z  r.
W Ogrełjąi© u(. * ,» !«  46 .
Knclinia pod  kierov.jtuctwem s^era SL W arzechy

P iw n ic a  7dQp® trińna w  d e b e ro w * w ina*
Polecs się Szau. Publiczności

tWw Z an a ii
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CZARNY TULIPAN.
ł ^wieść ttisior^szna z XV III w lekg

tłum aczył
O s K uchodzący za dobrego
czr» i2 l^a <̂owo<̂ 1̂ ) że Yan Baerle jest rze 
^ywiecit) nader niebezpiecznym, gdyż pra- 
, ^ c P°mścić śmierć braci de Wittów, ukry- 
^toogcŁ zam^ ry P°d maską lodowatej obo-

;r‘ut5i zwróćk uwagą swych kolegów na 
W * Zarô owai îe więźnia w hodowli tulipa* 
gT* *ła ścisły wwiązok s zamiłowaniem w kon 
^  htach poHtycsnych; jako. dowód przyta- 
tfa t̂tńOnfli Tarkwinirasaa Starego, Kodujące- 

w Galji I wielkiego Kondeusza, 
tnetóL*.^'egnowa1 gwoździki v  zamku W i  

d a -i '*erw,i*y wowczha zamykał powró- 
-  a°  Rzymu, drugi sal planowa] udeoaSę

f&-' , .. i .. ' i ' i-w&łjt•

temi nie swe oędzm-Sjstoryk’ BakoS- 
słowy.

IttitT'’ “-Oi-oljuBz Yan Baerle uwienM, $e mi- 
^ a w  — jest to kłamŁuwo, gdyż
®ie y0118 11 niego papiery dowodzą menu
e t ’ Oprócz miłości dla kwiatów, miał 

radowanie do iknowaS poEtycznych. 
|~  |r ^ i05*1 °n zatem do Tarkwiniusza, 
nr najspokojniejszych ludzi
i i t i 3̂ 6 i dlatego postąpić z ldm należy bar-

“  *  barowo. .

£y?>V'
Cynikiem tych rozumowań było przejęcie 

>legÓ*W ’ _ ,

^ć Statuder Holandji będzie bardzo obowią-
i‘W sędziego-historyka myślą, źe J. K.

ki lĄl̂ ° Wni'<ŷwa, Hagi, jeśli to wytępi zarod- 
satnfiTn i®g° władzy, ułatwiając tem
toySłnA«  ̂ . erowi środki spokojnego i po- 

nx~8° sądzenia.
8 i łH**!?** racia  przewyższyła wszystkie

j f a - s n f f s a c t n Ł  raro“ wjfoko człowiek; 't+1' J3aerle a na Karę e rn ;^ ., 
iubo -̂nik-;, 1- ! ! ’x , tory  występuje pod maską 
do uier>_, 7? ow, należał w rzeczywistości 
da nr.i. ^yacioł ludu, znosząc się na wzór braci08 W i |

w z nienawistną Francją. . . . .  
wyroku zadecydowano rodzaj śmierci: 

ona nastąpić pracz ucięcie głowy topo- 
*e& na głównym placu praed Bmtenhof.
5, . Posiedzenie sądu trwało zaledwo pół go 
C*ny; czaa ten przepędził więzień w celi w me 
Wiadomości swego losu. _ 
v , 0 Zapadnięciu wyroku pisarz sądowy przy 
y* doń, aby mu go odczytać, 

bozorca leż&ł w łóżku z powodu złamania 
Jfp l zastępował go zatem sługa więzienny, 

*óty zaprowadzał pisarza do celi Komeljusz a,

Z CAŁEGO SWIAtI
Wielkie manewry sowieckie. — Nowocześni 
.“ fchaeaowie. — Olbrzymia perła. — Tramwaje 

kobiet.— Stoli ja  esy kryminał? — 1000 za- 
•JJĵ Weń na proceo rozwodowy. — Czy arcyb. 
vepladc będzie uwolniony? — Egzamin- mał- 

żeńskie w 'Ameryce.
W sierpniu r. b. pod Moskwą mają się' od

być wielkie manewry asmji czerwonej. Na ma- 
hewry mają być zaproszeni przedstawiciele 
^azystkich zagramozaiych misji dyplomatycz
nych, znajdujących się w, Moskwie.
I ,  *

...Podróżnik aimcryka.ńsld, Warner, ktorv po
kłócił właśnie z krain podbiegunowych, o- 
twiadoza, w odczycie, wygłoszonym w Ya,n- 
buuyer o wyprawie swojej, że stwierdził szyb- 

modernizowanie się csSdmiosów. 
ł. Mie rzadko już w lepiance lub chacie śnie- 
llej eskimosów znaleźć można maszynę do szy- 

U nawet gi-amofon, wypływający wśród 
Pustyń śnieżnych najnowsze Uiuce i śpiewki. 
J ^ z y lo  mu się nawet w.dzjeć eskimosa, ni- 

na maszynie. . ,
Wogóle eskimmi okatzują wielkie pragnie- 

8 wierfey i wielu z nich mówi już płynnie, 
i pigze po angielsku.

^ftdłiig wiadomości, otrzymanej z Sydney j 
V dżie-nniki angielskie, u nybrzeży Austra- i

1

—  przez A leksandra D h r s s '1  (ofes, 
W . NL
i gdy weszE do niej, Róża, lEoraysfająfc z nie
domknięcia drzwi, stanęła w progu celi, zakry
wając usta chustką dla przytłumienia west
chnień i płaczu.

Komeljusz wysłuchał wyroku bardziej ze 
zdziwieniem, niż ze smutkiem.

Pisarz zapytał go, czy nie ma co. do nad
mienienia.

— Nic zupełnie, mój panie —- odrzekł wię
zień — oprócz słów zadziwienia, gdyż nigdy 
nie przypuszczałem, że zakończę życie podo
bną śmiercią.

Pisarz, jak io jest przyjęto w podobnych 
wypadkach, skłonił się więźniowi z wyszukaną 
uprzejmością i skierował się ku drzwiom.

— Przepraszam pana jeszcze — zapytał 
K om eljuK Z  — zapomniałem zapytać pana 
o rzecz najgłówniejszą... kiedy ma nastąpić 
wykonanie wyroku? i

—* Dzisiaj —■ odrzekł pisarz, zmieszany zi
mną krwią skazanego.

Ciche westchnienie dało się słyszeć za 
drzwiami

— 0 której godzinie? — pyto! dalej Yan 
Baerle.

r—. W południa
>— Do kata! — zaśmiał się Komeljusz 1— 

słyszałem przed pół godziną mniejwięcej, jak 
zegary miejskie biły dziesiątą. Nie mam więc 
wiele czasu do stracenia.

Dla pojednania się z Bogiem wystarczy 
w zupełności — rzekł pisarz, skłoniwszy się 
powtórnie -— możesz pan wezwać kapłana.

To powiedziawszy wyszedł; sługa więzien
ny zabierał się już do zamknięcia drzwi, gdy 
biała i drżąca rączka przeszkodziła mu w tem.

Komeljusz dosłyszał szeptanie poza drzwia
mi, poczem sługa oddał córce dozorcy pęk 
kluczy i zszedłszy niżej parę schodów, usiadł 
na jednym z nich,

Eóża ze łzami w oraach wślizgnęła się do 
celi; stanęła obok drzwi, szepcząc:

—r Oh! panie! panie!
—• Moje dziecię — zapyta! wzruszonym 

;łosem Kcmeljiusz — czegóż żądasz odemnie?
Róża błagalnie wyciągnęła ku niemu ręce.
— Przychodzę błagać pana o łaskę.
Komeljusz pochylił się ku niej.
— Nie płaez, proszę cię Różo — rzekł ła

godnie — twoje łzy więcej mnie wzruszają, 
niż myśl o mej bliskiej śmierci. Nie powinnaś

ifp północnej, gdzie Uprawiany jeft na wielką 
sizale połów pereł, wyłowiono perłę ogromną
niezwykłego kształtu. _ _ ,  „
Perła ta waży 120 gramów, męfeSza jest za
tem o jeden gram, niż słynna perła, zwana 
„Gwiazdą zachodu".

Świeżo znalezioną perłę Oceniają isftcuo
znawcy ma 12.000 fitintów sztcrl.!

« ■
Cickhtwa nowość wprowadził zairząd tram

wajów stolicy Japonji, TokjA. Oto prze; baczył 
specjalne wagony dla kobiet i drobnych dzie
ci, aby unikały ścisku w tramwajaich, przepeł
nionych przez mężczyzn.

Myśl bardzo piękna, czy jednak znajdzie 
uznanie, to n;ewi«domo jeszcze, bo we wszyst
kich krainach świata panie wola. nie beć same.

* ,

Jeden z berlińskich procesów rozwodowych 
^uieuił się w tych dniach w wielką u "O czystość 
nizinną, obchodzącą solennie przez liczne gro- 
Tx> Przyjaciół i znajomych. Oto niejaki Burger 
który wniósł skargę rozwodową przeciw swej 
';°'nie za zdradę rozesłał jak na uroczystość za
ślubin zaproszenia na kartonach ze złotym 
brzegiem w liczbie 1000 egzemplarzy następują
cej treści: „Mam zaszczyt zaprosić niniejszem 
n.; ^bją^rozprawę Tozwodową, która odbędzie 
suj dnia 5 b. m. w sądzie X., celem stwierdzenia 
winy mej żony1'. Wszyscy, którzy otrzymali to 
oryginalne zaproszenie, nie mogli odmówić so- 
bie ł>rzvjemności skorzystania z niego; to toż 
sala sądowa ku zdumieniu sędiziów była wy peł -

płaka?, gdyż jestem mewłnny I radbym. trale* 
raó spokojnie. Oa^goi żądasz, mów?:

Dziewczę r piaczem opużaiło się przód łItt. 
na kolana. . ‘

‘— Panie... praete»yi. memu ojcu ^  wyją* 
kała’ wśród łKań

— * Twemu ojcu? *-* zdvawii się więzień.
•— Tak.„ był on dla pana opryskliwym.„ 

lecz podobnie postępuje on ze wszystkimi...
— On już został ukarany, Bożo — mówił 

z uśmiecham Komeljusz — podnosząc j<t — 
>vypadek, któremu uległ, pomścił mnie, rzec 
można. Co się mnie dotyczy — przebaczyłem 
mu. _  ,

. Dziękuję ci panie — szepnęła cicho Ro
za'. ■— Teras powiedz, czy ja z mej strony mo
gę coś uczynić dla ciebie.

Kcmeljuoz uśmiechnął się.
<—* O tak... przestań płakać... to wszystko,
— jiecz dla pana... dla pand — szepnęła 

Róża, wznosząc oczy ku niemu.
Komeljusz wzruszył ramionami. " ’ : -
—• Ten, który mai tylko godzinę fycia 

przed sobą, musiałby być chyba sybarytą, gdy
by czegoś jeszcze potrzebował.

— Może wezwać duchownego! — nieśmia
ło szepnęło dziewczę.

Komeljusz łagodnie yotrząs! przecząco 
głową.

—- Czciłem Boga i  jego 'dzieła przez cale 
swe życie, Różo. Widzi On »erce moje i nie 
mam potrzeby wzywać pomocy duchownego. 
Ostatnia myśl moja odnosić się będzie <Lo 
chwaty Boga.

Ty możesz mi być wszakże Pomocną' do 
wykonania tej mojej ostatniej myśli.

— Mów pan... wuzy»tko, co w mocy mej 
uczynię — przysięgała fryzyjka.

— Podaj mi więc swą piękną rączkę ! przy
rzec, że się śmiać ze irnie nie będziesz — mó
wił Komeljusz, ujmując rękę dziewczyny.

.—, Jabym się miała śmiać, ja! —* wybu
chu ęła rozpacznie Róża — śmiać się t podo
bnej chwili? Oh... widać’, żeś pan na mnie nie 
patrzał.

— Przeciwnie —■ pieszczotliwie mówił wię
zień — patrzałem na ciebie, Różo oczami ciała1 
i wejrzeniami duszy. Nie widziałem nigdy pięk
niejszej kobiety od ciebie i duszy czystszej niż’ 
twoja i jeżeli dzisiaj odwracam wzrok swój od 
ciebie, to dlatego, że mając umrzeć z» chwile, 
nie chcę, ażebym musiał żałować czegoś na 
iej ziemi.

Róża zadrżała i silniej nieco zacisnęli palce 
swe>T dłoni wokół ręki więźnia. \

Zegar powoli wybił 11-tą. . ,
Komeljusz zbudził się z chwdlowej zadumy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

niona _ po Brzegi. Adwokat oskarżonej zażądał 
zarządzenia tajności obrad, wobec tego saś, że 
sąd praychylił się do tęgo żądania wszyscy za
proszeni musieli się wycofać aż do chwili, w kt.ó 
rej małżonkowie jako rozwiedzeni opuścili sale 
rozpraw.

$
Wśród Polonji polskiej w Moskwie pojawi

ły się tendc-ncje, ażeby zebrać wielki okup na 
rzecz uwolnienia arcyb. Cieplaka z więzienia. 
Są bowiem dane, że za tę cenę sowiety ze
chciałyby go uwolnić z Putyrek.

*
Do Izby posłów północno amerykańskiego 

stanu Oregon wniesiono projekt ustawy mającej 
wprowdazić egzamin dla narzeczonych przed 
zawarciem związku małżeńskiego. Egzamin 
ow ma zabraniać małżeństwa wszystkim narze
czonym, którzy nie stoją conajmniej na pozio
mie umysłowym normalnego 12-letniego dziec
ka, lub też cierpią na jakąś zaraźliwą chorobę. 
W wypadku duchowc-j i umysłowej niedojrza
łości narzeczonego może być małżeństwo tylko 
wówczas dozwolono, gdy świadectwo lekarskie 
ręczy za bezpłodność owego człowieka i gwa
rantuje, że przyszłe stadło nie będzie miało 
potomstwa.

Projekt, tej ustawy ma wszelkie szanse, iż 
zostanie przyjęty. Tak to mądra Ameryka za
bezpiecza się przed pomnażaniem obywateli 
chorych i matołków.
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| Poszukują posady

Ą  BROLWENT szkoły wcr- 
‘ * km isfrzów  k aw alerla t
28 "a p f ą k y k l  w  ślusar
stw ie. W a rs tw ie , irs ta - 
Jaciaeh pazar.ych , w odo
ciągow ych poszukuje po 
sady jako asysten t k ie
row nika ruchu lub w ar
sztatów  cw eulualnie ry
sow nika. Łaskaw e zgło
szenia wraz z podaniem  
w arunków  pod F fi. B. 
biuro  ceł 'FJ.cń Hupczyca 
JajriePońska 7. 1748

Sprzedaż

'jTARTAF parow y na Tc- 
* m orzu, dw upalrow y 

(traki szerokości 70 cm.! 
z murowany m kotłem 
o 10 atm ., z ir.rsryną o 
4 5 —5b p. «?, 7 m aszyna
m i do heblow ania i szpun- 
dow ania desek, pitą okrą
głą i innemi. (irotm iegze- 
m i ra rszy rriu i. budynka
mi m nsyw rc tri, 10 raor- 
pami ziemi. Ifi m inut od 
stac ji kol. nad  głównym  
torem  w okopcy bogatej 
w  lasy (2 kim. od lasuj 
za 125 milj. mit. za poło
wę z.araz na sprzedaż. 
M ieszkanie wolno, Kic!- 
bratow ski, T artak Parow y 
Łęg pow . Chojnice Potno ■ 
rz.e. 1 n>~

MLECZARNIA na Pom o
rzu za cene 180.CC0.000 

Mkp. na tychm iast do 
sprzedania  M cczarnla po
siada  dziennie 2.500 litrów  
m leka. Zgłosz.cnia n a mży 
skierow ać Grudziądz, C-heł- 
m ińska 70. S. Pietrzyko- 
w ski. 1744

Ko r z y s t a j c i e  z w y
przedaży jako u fa

chow ca: dobro brzytwy, 
scyzoryki, m aszynki do 
■włosów oraz części do 
m aszynek ao m ięsa i re- 
peraeyo tychże, oraz szw e
dzkie paln ik i do prym u
sów  n a  składzie. Dla pań 
przybory do m anikuro- 
w ania. Z akład nożow ni
czy J. Myszkowskiego, 
K raków, Diellowska 46.

1*63

Kupno

KU FUJĘ złoto srebro 
oraz stare  sztuczne zę

by  płacę za ząb od 6 — 20 
tyś. Zegarm istrz S. Lan- 
dau  S ienna 17. 1717

Lokale

/"ODSTĄPIĘ 4 pokoje 
”  x kuchn ią , łazienką, 
e lek tryką, gaz, kom fort, 
Dziel. IV. w  zam ian za 
2 m ieszkania po 2 pokojo 
z k uchn ią  z przynależno- 
ściam i, jedno m ożliw ie 
w  Dziel. IV. Zgłoszenia 
w  A dm inistracji „Gońca* 
pod Jacek . 1708

ZAMIENIĘ 2 pokoje 
przedpokój z kuchn ią  

na ni. Starow iślnej II p. 
fron t n a  tak ie  sam o w in 
nej dzielnicy. Zgłoszenia 
do A dm inistr. „Gońca* 
pod „Zam iana*. 1703

Różne

PRZYJMUJE zam ów ienia 
na kilim y z w ełny 

w łasnej lub dostarczanej. 
Ceny przystępne, Sosnow 
ska, Podgórze, poste- 
res tan te . 1749

|  TNIEWAŹNIAM zgnbio- 
c e  pap iery  woiskowe 

w ystaw ione na nazw isko 
P iich ta  .Tanur w Nowym
S.-c-m ItCO r o k u .  1743

T. A. we LWOWIE 
zawiadamia, Ze da. 15 kwietnia otworzył

Ekspozyturę w G D Y N I
(P o m o r z e )  

która za ła tw ia  w s ze ik ia  czyn n o śc i b a n k o w a .

Zlecenia dfa Ekspozytury w  Gdyni przyjm uje 
Centrala we Lw ow ie, Jagiellońska 2, 

oraz Oddziały: 
jj w Bydgoszczy, Częstochowie, Gdańsku, Koło

myi, Krakowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie, 
Warszawie i Ekspozytura w Zakopanem. 1742

#
*

Półtora miliona Polaków
V

rozrzuconych po Rzeszy N iem ieckiej, in form uje 
się o życiu rodaków  w k ra ju  przez tam tejszą 
prasę polską. Na czoło tej prasy  wysuwa 
vSię organ kolonji polskiej w Berlinie, liczącej 
dziś jesz.cze p r z e s z ł o  60 t y s i ę c y  o s ó b ,

. . D Z S E N H i E d  B I S S I I Ń S K I 81MMMB88 8883805533 i f il III I I I il I1 i 111)1 ' MIII" 11 I I llll WUBIWW
sięgający w pływ am i swomi na  całą Iłzoszę, 
D ziennik B erliński znany jest zarów no w śród 
najbliższych sąsiadów  n a s z y c h  k r e s ó w  
zachodnich, b. części Poznańskiego, T ruś Za
chodnich  i W arm ii, jak  n iem niej w śród wjfc 
chodźtw a naszego, W estialji, N adrenii i Francji.

P r z e s n y s f , h a n £ @ ! I b a s : k i  w  P t ó s ®
pragnąca naw iązać stosunki z b rac ią  naszą 
w Niemczech, osiągną cel najpew niej za po 
średnictw em  ogłoszeń w  D zienniku Berlińskim.
Pozatem  nadaje  się leż D ziennik B erliński 
do ogłoszeń o poszukiw aniu  pracow ników , 
z.wUszcńa w ykw alifikow anych rzem ieślników , 
tudzież do ogłoszeń o sprzedaży ńm m slicm oćei 
i w arsztatów  pracy w kraju  — inform acji 
udziela i zam ów ienia przyjm uje w yłącznic

1689 B I U R O  OGŁOSZEŃ

POLSKH HRSNCm KKELłmYl^SSfi!

Poznań, ci. Fr. Ratajczaka Nr. 8 
Oddział w Berlinie SW. 08, Neuenburgerstrasse 4

i wszystkie oddziały i reprezentacje w kraju.

WAŻNE DLA BUDOWNICZYCH!
Siatki rabitzowe, wszystkich stosowanych wy- 
rniaiów  i w  każdej ilości dostarczy Fakryka (£3 

Drutu i W yrobów drucianych:

W .  K U C H A R S K I .  s p -  A k c

K ra kó w -P o rfg ó rze  R o m a n o w lc za  5 . T e l. 2 7 7 .
Adres tel ‘-r . „Wetelger11.

i

„ G Ó R K A *
Towarzystwo Pkcyjne Fabryki Cementu w Sierszy 

O G Ł O S Z E N I E
Na zasadzie §§ 27 i 28 statutu Towarzystw: 

zwołuje niniejszem Rada Zawiadowcza „Górki1 
Towarz. akcyjnego fabryki cementu w £ierez/i

II. Zwyczajna Walne Zgromadzenie
A k c jc n a rju s zó w  T o w a r z y s tw a

na dzitń  13. » u  wca 1923 r. o  godzicie lv-te; -  
przed pot. w  biurach Towarzystwa, KrnkóW
--------------------Rynek gł. 17, p. I.   ->

rrzedmlotem •braa bądąi tW
1)’ Przedłożenie sprawozdani* t  bflanBi k&

1922. -
. 2) Sprawozdanie' Komisji Rewizyjnej. k'V ^
8) Zatwierdź.cnie zaml~"'%ć rachunkowjręłi Rl 

rok 1922. ..-'i - t i - , ,  i .
4) Uchwala o rozdziale' ezystego zyska.-
5) Wybói ustępujący 'h 8 .członków Rady; Z*1 

wiadawczej. ■- : - :i--
6) Wybór 8 członków; Komisji Rewizyjne] 

i 1 zastępcy na rok 1923.
7) Oznaczenie w ysokości boińorarjnm dla ntwi* 

zorów (§ 39) i marki obecności dla Rady Zawia* 
dowczoj.. ' ■<

'Kraków, dc fi 23 lewiotnia 1922 r, ‘ 7 ■ *;>
, f  ' Ą RADA ZAWADOWCZAL

Posiadanie 25 akcji uprawnia do oaćania 1 •#* 
głosu na Walnem Zgromadzeniu. A by módz swoje 
prawo głosowania w ykonać, musi każdy akcjo 
narjusz złożyć najpóźniej na 8 dni przed Wałneitf 
Zgromadzeniem wymaganą ilość akcji wraz z nie* 
zapadłymi joszczo kuptnrnu w" Polskim Bank1* 
Przemysłowym we Lwowie oraz wszystkich Od* 
działach tegoż, ć ):') **■■ ■

Akcjonarjusze'otrzym ują na -toźone akcjo pi* 
semne potwierdzenie, któro służyć ma zarazem 
jako legitym acja, upoważniająca do wstępu n* 
Walno Zgromadzenie. '

Potwierdzanie to opiewa na riażwislfo I ma wy* 
rażaó ilość głosów , przysługujących odnuśnenU* 
akcjonarjuszowi.

Legitym acja może służyć wyłącznie osobie 
w  niej wymienionej, lub też jej pełnomocnik owi, 
należycie w ykazać się mogącemu.

Na każdem Walnem Zgrom ad z en iu musi by<5 
w yłożony spis akcjomarjuszów lub zaetępcó^  
tychże, z wymienieniom ich nazy/iska i miejsca 
zamieszkania, tudzież z  podaniem ilości akoj1 
przez każdego reprezentowanych i ilości głosów 
która każdemu przysługuje; każdemu na W alne#  
Zgromadzeniu obecnemu akcjonariuszowi lub za* 
stępcy, wolno ton spis nrzejrzeć.

W ykaz złożonych akcji i akejonarjuszów, ma
jących prawo do głosowania, ma być wyłożon,1' 
na Walnem Zgromadzeniu i do jego protokch1 
dołączonym. Najpóźniej z chwilą zamknięcia listy 
akejonatjuszów, którzy złożyli akcje w  celu ucz®* 
stnictwa w  Walnem Zgromadzeniu, należy każde* 
mu akcjonariuszowi dozwolić, na jego żądani® 
przejrzeć fo listę w  biurach Towarzystwa. Na lżą-' 
danie należy też każdemu ak c;onarjuszowi w y d a ' 

w biurach Towarzystwa, najpóźniej na 3 dni przfl 
Walnem Zgromazeniem odpis wniosków, przyg9' 
towanych na Walne Z g r o m a d ź P r ó c z  tego na* 
Jeży każdemu, uprawnionemu do głosowania- a-h* 
cjonarjuszowi zezwolić w  tym  samym czasokr^i® 
w lokalu Towarzystwa na przegląd przedloźeii 
i dokumentów, przygotowanych na W alne ZgrO* 
madzenie.

Każdy akcjonarjusz może głosować na Wał* 
nem Zgromadzeniu bądź osobiście bądź przez 
nomocnika, bez wzsrledu na to ezv ten pelnorno' 
cnik jest akcjonarjuszem, czy też nic.

Małoletni i osoby prawnicze glosują prze* 
swych zastępców ustawowych, względnie sfaiu  
towj^li, bez osobnego pełnomocnika.

Kobiety mogą w ykonać prawo głosowani* 
bądź sobiście, lub przez swych małżonków, jaki 
ustawowych zarządców majątku bez osobnog® 
peiuomoctidctwa, lub wreszcie przez innych peł* 
nomocnilców.

Walce Seckc podwinę
3 6 0 X 8 0 0  i 2 2 0 X 8 0 0  e r s z  Ł u th ra  2 5 0 x 6 *®
now e spr/.ed.i młyn Bieńczyce p. K c * : ! a  lek 1313-

ł

.Wydawca i odpowiedzialny rciaJrtor: Antoni Kifywy, Prukarnk »,Glo8U Narodu1* pod zarządom R. Forta p Krakowir l
/


